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MIRAŻ
Od dnia 10 b. m.

Wielki dram at wschodni w 8-miu aktach o niewidzianym dotąd przepychu wystawy

N o c e

D ekam erona
W rolach głównych występują najsłynniejsze gwiazdy ekranu:

Blerner K rau ss  I 
B ern ard  Goetzke

słynny odtwórca „Indyjskiego Grobowca*.
Początek jak zwykle.

Od poniedziałku 10 sierpnia

Dziś głośny na świat cały wielki dramat w 10-ciu aktach o nadzwyczajnej grze

MARY PICKFORD
JAKO

R O SITA  ŚPIEW ACZKA ULICY
Tercet dostosow any do obrazu. 
Wolne bilety i kupony nieważne.

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH

&

st. ordynator oddz. wener. Szpit. Wojsk.
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz niedziel i świąt

od  8 —9 r a n o  i od  4—7 pp. 
A d re s :  T o w a r o w a  3, I p i ę t r o .

1537 £
DYREKCJA  

KALISKO-TUREOHIEd 
Kolei Powiatowej

podaje do wiadomości, że z dniem 8 sierp­
nia 1925 r. aż do odwołania liczyć będzie za 

przejazd kolejką za biletem powrotnym

Turek-Kalisz, Turek-Opatówek
i powrotnie po 2 złote.

Bilety powrotne ważne są T u re k -K o -
lia z  2 doby, T a r e k - O p a t ó w e k  3 doby.

1528

Autobus „ P R O G R E S S "
N in ie jszym  z a w ia d a m ia m  S z .  P u b l ic z n o ś ć ,  iż  z  d n iem  2 -go  s i e r p n ia  1925 r .

u ru c h o m i łe m
STAŁĄ KOMUNIKACJĘ 8AM0CH0D0WĄ  

na linji KALISZ -  KOŹMINEK -  DOBRA -  TUREK -  WARTA
Autobus odchodzi z Kalisza do Koźminka o godz. 16.30.

z Koźminka do DobryO .
Przyjazd do Warty

1535

z Dobry 
z Turku 
z Dobry

Turku
Dobry
Warty

17.20.
18.30.
19.15.
20. —

21. —

Autobus odchodzi z Warty 
,  „ z  Dobry
,  „ z  Turku
„ „ z Dobry

do Dobry 
„ Turku 
» Dobry 
„ Koźminka

„ „ z  Koźminka ,  Kalisza „ - „
Przyjazd do Kalisza

Z poważaniem 
Ch. A. B ła s z k o w s k i .

o godz. 5. —. . 6.-
.  „ 6.45.

„ 7.30.
,  8.40.

9.30.

P ow stan ie w  M arocco.
PARYŻ, 10. (PAT). Bawiący tu taj wjelki we­

zyr su łtana m arokańskiego E(mpkryj oświadczył 
przedstawicielowi P e tit Jourpąla , źe obecność 
jego; wie Francji Wskazuje n a  to, że rząd  szeryfa' 
Jna ufność W wyniku ofeecnyjeh operacji w Marok- 
ko. ELmory podkreślił, że dolina Ouerghi n ie  
może stać się o fia rą  wojny, ponieważ zamiesz­
kująca tam  ludność j<est spokojna, a pozycja 
Duerghi pod  względem geograficznym i ekono­
micznym stanlowiła zawszę jctzęść terenów Fezu. 
Abti-el KrjjnT pjowoduje się aimbjcjją, leoz jedność

polityczna i religijna j,est niezbędna dla zapo­
bieżenia anarchji, dlaczegoteż całe Marokko ży­
wi zaufanie do Francji, zapewnjajfoqej tam. po­
rządek. Pokój n ie tmoże stać w  (sprzeczności tz 
trak tatam i, uznającymi suwerenność sułtana i 
niepodzielność jego państwa. ELmory zakończył 
wywiad oświadczeniem, że wszelkie fałszywe roz­
wiązanie sprawy przyniosłoby tylko napewno 
niepokój i było praw dziw ą nagrodą dla powstań
cór* LLŁU *
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PARYŻ, 10. (PAT.). Petit Journal dowiaduje 
Się, że ani rząd francuski, ani hiszpański tnie 
myślą ogłosić w najbliższymi czasie warunków 
pokojowych wobec pomyślnego (obrotu jjakic 
wyjęły wydarzenia w* Mapokku. Wszelki pospiech- 
ze strony Francji byłby niewskazany, natomiasjt 
umowa francusko - hiszpańska, przewiidująca wy 
tyczenie ź  sfer działań' będz|ie riiebawem ogło­
szona. j_

PARYŻ, 10, ((PAT.). *De Journal donosi z

Madrytu, że riffeni zaatakowali fjjont pod Me- 
Ullą, Rozgorzała tam zacięta walka-

MADRYT. 10. (PAT). Ambasador hiszpań­
ski W Londynie zawiadomił dyrektorjat, że 
rząd angielki przystąpił do njezWłoKjzneoo zawar- 
n ia układu francusko' - hiszpańskiego w sprawie 
międzynarodowej strefy Tangeru.

PARYŻ, 10. (PAT). Dziepniki donoszą z JFeizuy 
że wojska francuskie odparły z łatwością (ataki 
Biffenów na obóz W Babtazrf. , j , i i i

Powstanie w Syrji.
PARYŻ, 10. (PAT). Korespondent Tempsa 

donosi z Bejruth, że powstanie W Syrjjfwyfouchlo 
niewątpliwie pod wpływem emira -Transjordan ja 
Abdula.

LONDYN, 10. (PAT).. Reuter donosi z .Tero 
zoljtay, że wskutek ostatnich1 Walk' w Syrj’i, (wol­
ska francuskie straciły 200 ludzi zabitych- ;i 600 
rannych. ‘ ( ' ; .

RAĘYżf, 10. (PAT.). Journal pisze, jże' w ia­
domości ze źródeł palestyńskich o puchu buntow­
niczym Druzńw ziostafy, wyolbrzymione. Trud­
no wierzyć w prawdziwość doniesień jakoby; 
Francuzi stracili 200 zabitych i 600 rannych., Rze­

czą wykluczoną jest, aby DruzloWie mogli Lzdo- 
bye tanki, skoro iwójska francuskie W Sysrn nie 
były dotychczas w tanki wyposażone. Petit Pairi- 
sien podkreśla czjy ŝtoi lokaljny charakter wiy- 
darz|eń W Syrji. Tak samo; Matin wyjstępujje prze 
ciwko przesadnym doniesieniom i isądzi, że (DruzO 
wie nje posiadaja dostatecznego uzbrojenia iaby 
mogli prowadzić wlojnę z Francuzjami.

BE,TRUTH, 10 (PAT). Pewna liczba Druzów 
zbiegła na teryiorjum TranSjfójPdan ji. Władze an­
gielskie wysłały samochody opancerzone w celu 
odparcia ich na terytorjum podległe mandatowi 
Francji. :

Wielkie regaty ralędzyklabowe w Bydgoszczy.
BYDGOSZCZ 10. W dniu wczorajszym odby­

ły się przy pięknej pogodzie w Brdy ujściu obok 
Bydgoszczy 6-e wszechpolskie regaty wioślarskie. 
Regaty zaszczycili swą obecnością wojewoda poz­
nański Bniński, prezes FIDAC. pułk. Miller, prezy­
dent miasta Śliwiński, gen. Dowbór Muśnicki i gen. 
Thomme.

Zawody dzięki swym spokojnym warunkom 
atmosferycznym wykazały czas o wiele lepszy od 
dotychczasowych osiągniętych w Polsce. Wyniki 
są następujące:

Długość toru 1650 m — Bieg 1-y ósemek młod­
szych 1) Tow. Wiośl. Tryton Poznań, czas 5 min. 
32 sek., sternik Grzybek, 2) A. Z. S. Warszawa

Bieg 2-gi jedynek o mistrzowstwo Polski; 1) 
Osieciński Czayski, Tow. Wiośl. w Warszawie czas 
6.47 sek., 2) Naumenko, Wojsk. Klub. Wiośl. War­
szawa.

Bieg 3-ci czwórek półwyscigowych nowicju- 
juszy: 1) Tow. Wiośl. Bydgoszczy, sternik Brzeziń­
ski, 6.41 sek., 2) Tow. Wiośl. z Włocławka 6.52 s.

Bieg 4-ty czwórek o mistrzowstwo Polski: 1) 
AZS. Warszawa, sternik .Akademik" czas 6 min. 
18 2/5 s. Obsada ta poraź 3.ci zwycięsko zdoby­
wa mistrzostwo, a temsamem nagrodę Sokoła w 
Krakowie. 2) Klub Wiośl. Warszawa czas 6 min. 
3/5 sek.

Bieg 5-ty dwójek spacerowych pań długość 
toru 1.200 m.: 1) Warsz. Klub Wioślarek czas 6.27 
sek.

Bieg 6-ty jedynki młodsze: 1) Tow. Wiośl. 
Warszawa Lisicki, 6 min. 46 sek. Rekord Polski 
ustanowiony w 1923 r. wynosił 7 min. 4 5 sek. 2) 
Oddział Wiośl. Sokoła w Krakowie Długoszews ki 
6 min. 57 sek.

Bieg 7 -my czwórek półwyścigowych młod­
szych: 1) Klub Wiośl. w Toruniu czas 6 min. 30 
3/5 sek., 2) Tow. Wiośl. Warszawa 6 min. 31 sek.

Bieg 8-my czwórek młodszych: i) Klub Wiośl. 
Warszawa, sternik Słoniewski 6 min. 17 sek., 2) 
„Tryton* Poznań, sternik Wróblewski, 6 min. 19 
sek.

Bieg 9-ty czwórek półwyścigowych nowicju­
szy łodzie dębowe: 1) Klub Wiośl. w Gdańsku 6 
min. 59 sek., 2) Tow. Wiośl. Włocławek 7 mi e 
1.5 sek.

Bieg 10-ty dwójek podwójnych: 1) Tow. Wiośl. 
Warszawa 6 min. i 6 sek.

Bieg 11 -ty czwórek nowicjuszy; 1) Bydg. Tow. 
Wiośl. sternik Brzezińzki 6 min. 14 sek., 2) Tow. 
Wiośl. Warszawa 6.19.

Bieg 12-ty ósemek. Bieg ten był imieniem 
Prezydenta Rzplitej Pol. o mistrzowstwo Polski: 
1) A. Z. S Warszawa, sternik Mazurek, czas 5.29 
(dotychczasowy rekord Polski 1922 r. 5.41), 2) 
„Tryton* Poznań 5.32.

SJykryde drukarn i kom unistyczne!.
LWÓW, 10.8. W dniu dzisiejszym, w związku 

z  aresztowaniami wśród komunistów wykryto tu 
w jednym z domów przy ul. Poniatowskiego wielką 
tajną drukarnię komunistyczną, dostarczającą .b i­
buły komunistycznej na całą Małopolską. Cały 
personel drukarni oraz wielkie zapasy przygotowa­
nych odezw zostały przychwycone.

Zwrot zapłaconych podatków.
WARSZAWA, 10.8. Jak donoszą z Waszyngtonu, 
amerykański minister finansów wystąpił z wnioskiem, 
który wywołał ogólną sensację. Mianowicie domaga 
się zwrócenia płatnikom podatkowym 400 miljonów 
dolarów z tytułu wpłaconych przez nich podatków. 
Minister motywuje swój wniosek doskonałym stanem 
skarbu, którego dochody w roku bieżącym znacznie 
przewyższyły wydatki.

Ze sportu.
KRAKÓW, 10.8. Dzisiejszy mecz między 

Slavią z Koszyc a Wisłą dał wynik 1:0 (1:0). Zawody 
miały momenty interesujące. Przewaga Wisły, lecz 
tylko w polu, pod bramką brak decyzji i celowości. 
Strzały Wisły ociężałe tak, jakby jej nie zależało na 
wyniku gry. Slavia, aczkolwiek słabsza, pracowała 
energicznie i ofiarnie. Jednego zwycięskiego goala 
strzelił prawoskrzydłowy. Publiczności mniej niż 
zwykle.

LWÓW, 10.8. Mecz pomiędzy Wienną a Pogo­
nią zakończył się zwycięstwem Wienny w stosunku 
3:0 (2:0). Kornerów 14:8 na korzyść Wienny. Sędzio­
wał p. Steig.

ŁÓDŹ. 10.8. Ł. K. S. — Ł. T. S. G. 3:2 (1:1). 
Obydwie drużyny w osłabionych kompletach.

I

30-dniowa
SEZONOWA WTPRZEBAZ r

FIRMA „ C E C Y  L J A“
A l e j a  J ó z e f i n y  19, w K a l i s z u

H I *  p o l e c a  p o  e o n a c h  
z n a c z n i e  z n i ł o n y o h i
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam­
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar­
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudła i walizki podróine, jak rów- 
— nież wszelkiego rodzaju robótki. — 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 

pozostaję 2  poważaniem
1481 F i r m o  „C E C Y L JA 1*.

rakter ziemi, którą NL-emcy fałszywie nazwali 
korytarzem gdańskim, .wzgl. korytarzem polskim. 
Ziemia la w rzeczywistości nawskrioś polska, o1&> 
gra wybitną rolę wl pflzyszłym okresie rozboju 
marynarki polskiej i bezpóśilednie połączenie 
'Polski z jej isojusziniezją Francją,. ■ 1

Szczegóły okropnego 
wypadku w Tatrach.

W dniu. 30 lipca w najleps/iym humorze:! zdro 
wiu wybrał się prokurator Kjaszn|ica! wrLaz z lżoną 
i dwunasto letnim synkiem na kilkadńiową wy­
cieczkę w Tatry, aż n a  stronę czeską- R n tzwie- 
dzfcnjiu Wielkich gro'1 i !Lo,mhiicy turyści za­
mierzali w  dniu 8 bin., wrócić do Zakopanego 
W  drodze p o w ro tn ej zachaczomo o  schronisko 
Terrye/go, gdzie **> PP- Kaszęi^ów przyłąezyT 
się student Uniwersytetu Jagiellońsk. Ryszard 

Wasserbergei-- W drtpdzb na przefępzy turyści 
weszli w bardze, niebezpieczną strefę wiatru, s^ar 
lal huragan, grad i śnieg. Raczkując Swojno. zu­
żywając wielki zasób sił i en-rgjji .turyści .starali

Cljoroba Żeromskiego.
WARSZWA, 10.8. Min. s. wewn. Raczkiewicz 

zastępujący p. prezesa rady min. wydelegował 
wczoraj urzędnika prezydjum Rady Min p. starostę 
Zabierzewskiego do Konstancina, gdzie przebywa 
obecnie Stefan Żeromski, celem dowiedzenia się 
o stanie jego zdrowia, oraz o wyrażenie p. Żerom­
skiej żywego zainteresowania rządu co do postępów 
rekonwalescencji znakomitego pisarza.

M aneu/ry ieslenoe.
WARSZAWA, 10.8. W sobotę złożyli ministro­

wi spraw wojsk. gen. Sikorskiemu wizyty przybyli 
do Warszawy na manewry przedstawiciele armji 
francuskiej, estońskiej, tureckiej i hiszpańskiej.

WARSZAWA, 10.8. Wczoraj przybyła wojsko­
wa delegacja włoska celem wzięcia udziału w 
wielkich manewrach armji polskiej.

D tttalU m y no wy okręt wojenny-
HAWR; 10. (PAT). W obecności' władz lokal 

nych! odbyła się tutaj ugoiczysjtość poświęcenia, 
nowego okręgu transportowego polskiej mary­
nark i wojenincj „W ilja"' pozostającego po'd do­
wództwem komandora Burhardta.Na uroczystość 
tę przybył /  Paryża ambaspdpr Chłapowski w. 
towarzystwie attache wojskowego pułk. KllleBer- 
ga i .szfefa (wojskowej (misji zakupów pułk. Łojko. 
W przemówieniu swein ambasador Chłapowski 
wskazał na wysiłki podjęte ppeezifcąd polski ce­
lem utworzenia marynarki wjojeWnej i ułatwie­
nia budowy, marylparki kupieckiej;;. Ambasador 
Chłapowski Wskazał następnie na właściwy, cha-

przemarznięci doczołgali sję wreszcie do żabie­
go Stawu, gdzie mężczyźni odlrazu padli na izfe- 
inię niezdolni do dalszej drogi, — jiedyme panF 
Kaismicowa posiadała jeszcze jTakiś zrtasob sił rw 
sobie. W;dZąc, że Wasserberger i dwunastoletni 
syn opadii zupełnie ze sił p. KasfiiloowS: }w|zmoe- 
nifa- ich koniakiem i ułożyła1 koło dużego £iaz(u 
aby prąd w iatru n[e wtrącił i c h  y w  prziepasc. Na­
stępnie p. Kasznicowa podeszła do nfięza, który 
ułożvł się 0  15 m. wyżej Ua pójdę1 ąkalncii prpsijat 
go by resztką sit zszedł na dół na bardzvej be»z- 
Piećznó miejsce. Prókur,ator Knsznłca me m iał 
sił podnieść się. -  wówczps żońa lylała w usta 
bezwładnego męża kieliszek koniaku. Prokuraiorf 
Kaszjnica na chwilę odzyskał przytomność 1 
pvtaL — A gdzie Wacek? — poczem' ftamknąl 
oczy i skonał. Pani Kasznicowa wróciła do syna 
lecz zastała już zimne jego zwłoki. W asserber­
ger jakimś nadludzkim wysiłkiem zerwał się, (sta­
n ą ł na nogach, uszedł kilka kroków, poczem 
runął martwy na zJieimię, kalecząc się o. wystający 
głaz w głowę i łamiąc rękę. * 1

(Widząc, że niema już kogo ratować — •siadtą 
p. Kasznicowa pr*y zwłokach zupełnie bezwład­
na. ,Pr/v zwłokach przesiedziała nieazczęslAval 
dwia1 dni i jedrią noc. Drugiego dniS1 tjli 5 Bn^- 
zpalazlła p. Kasznjicowa 'tyle &i| w  siobie^ zei za­
częte iśh w kierunku doliny Jawlorowej. Nai- 
Dysej' Polanic spotkała gerierała! M. Znruskie- 
co zfkilku turystamif i im opowiedziała o (swojej* 
strasznej I raged (i. Gen. Zaruski bezzwłocznie 11- 
dał się do Roztoki i telefonicznie zażądał (po­
mocy z 7akopanego. Na wskutek- alarm u gert.

'Zaruskiego wyruszyły z Zakopanego 3 samo­
chodu 1 pogotowie ratunkowe pod wodzą pp. 
Bednarskiego, OppenheijHa, w asyscie kierowni­
ka koiniSar jatu policj;i państwIoWej. Na Łysej1 
Pioiańie gen Zaruski objął komendę nad POgo- 
lowirm ratowniczem, Idąc z ciężkim wysiłkiem 
wskutek zwałów śnieżnych okspedycja dotarTai
0 godzinie 6 rano; do zwłok. ZTnlarłych’ ułożono- 
n a  tragaclf i przeniesiono do Doliny Jaworowej
1 na Rysą Polanę. 7Jadnycti śladów gwałtownej 
Śmierci ani na zwłokach- prok. Kńsznicy, ani na 
^włokach syna jego nie znaleziono — jedyrfie 
zwłOki W asserberger a ffyfy pokaleczone.

Wiadomość o tragicznej śmierci wywołała^ 
olbrzymie poruszenie w Zakopanem. Pogrzeb od­
był się w (Zakopanem w sobotę przed! południem.

Składajcie ofiar; na L. 0 . P. P.
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Kronika Telegraficzna.
BERLIN, 10.8. W jednym  z tu te jszy ch  szp ita li zm arł 

pew ien  ś lu sarz  na czarną  ospę.

WIEDEŃ, 10.8. W iener T gblatt donosi z D rezna, że b. 
sask i p rezyden t m inistrów  dr. Z einger skazany za pob ieran ie  
łapów ki na 3 la ta  w ięzienia, zo sta ł w drodze lask i w ypuszczo­
ny na wolność.

WIEDEŃ, 10.8. W iener Tagblatt donosi z B erlina, że gen. 
L udendorff udaje  się  do P iły  w celu  w zięcia udziału w wiel- 
k iem  zgrom adzeniu propagandystycznym  w spraw ie optantów .

WIEDEŃ, 10.8. W iener T gblatt donosi z B erlina, że 
.Litwinow przybył tu ta j w czoraj z Moskwy. Odbył on d łuższą 
k o n feren c ję  ze S tresem anem .

MOSKWA, 10.8. Sow iecka Ag. Telegr. donosi, że m or­
d e rc ą  kom endanta m ołdaw skiego korpusu  kaw alerji Kattow ska- 
wo je s t b. jego ad ju tan t M ajorow który  natychm iast zo sta ł 
aresztow any,

WARSZAWA, 10.8. P. min. M orawski przyjął w dniu 
dzisie jszym  posła  portugalskiego p. de Q uovedo i posła e s to ń ­
skiego p. Leppik, oraz charge d’affa ires now erskiego K m udtzo- 
na.

BERLIN, 10.8. Dziś w godzinach popołudniow ych poseł 
polski w B erlin ie  m in. O lszow ski złożył w izytę min. spraw  
zagr. S tresem anow i w czasie  k tórej om aw iano spraw ę optantow .

BERLIN, 10.8. O st. E xpress donosi z Moskwy, że F run ­
z e  ośw iadczył podczas parady że w przeciągu 3 lat m usi arm ja 
czerw ona być niezw yciężona dla św iata burżuazyjnego.

GDAŃSK, 10.8. S tatystyka portow a za ub. tydzień  wy­
kazu je  znaczne ożyw ienie przywozu węgla polskiego przez 
p o rt gdański. W tygodniu ub. opuściło  port gdański 14 okrętow  
z  ładunkiem  w ęgla.

NOTATKI z  PODRÓŻY.
II.

POZNAŃ.— GDYNIA.— ŻYCIE I RUCH NAD 
POLSKIEM MORZEM.

Mając już mieszkanie, pozbywasz się jaknaj- 
większej troski. Dalej myśleć trzeba o wyżywieniu 
i w tej sprawie doświadczenie wiele uczy. Opłata 
za mieszkanie z utrzymaniem w willach wynosi 
zwykle od 10 złotych wzwyż dziennie. Bez utrzy­
mania płaci się od 3 do 5 zł. za łóżko poduszkę 
i kołdrę należy mieć swoją, gdyż wynajmujący 
z cęsto nie mają. Obiecali oni na przyszły rok 
mieszkania lepiej wyekwipować, widzą bowiem w 
tern świetny interes przez sezon letni.

Następnie należy się zameldować u wójta, o ile 
ktoś pozostaje na miesiąc, uiszcza opłatę zdrojową 
„kurtaksę* 15 zł. od osoby, za półmiesiąca 7 zł. 
50 gr., korzysta za to  że zniżki kolejowej 66 proc. 
przy powrotnej drodze z Gdyni, co też się opłaca. 
W czerwcu oplata ta wynosiła 10 zł. miesięcznie, 
gdyż nie grała wtedy orkiestra wojskowa, którą 
opłaca gmina.

Załatwiwszy więc wszystkie te  rzeczy, wy­
cieczkowicze oddają się już ze spokojem kąpieli 
morskiej i słonecznej na plaży, opalając się na 
brązowo i nieraz do! ran, uważając to  zapewne 
za „modę*. O ile tylko promienie słoneczne pa­
dają na ziemię na plażach już od samego ranka 
snują się niefrasobliwe, barwne tłumy kuracjuszów.

Co kilka godzin zjawiają się statki parowe, 
któremi letnicy jadą bądź to na Hel, bądź też do 
Sopot lub Gdańska. Opłaty minimalne, nieco 
droższe od kolei, jednakże dają możność ogląda­
nia pięknej panoramy całego wybrzeża.

W Gdyni część ulic zaczynają brukować, do­
kuczają jednak jeszcze piaski: jest to wieś, która 
jednakże stopniowo zamienia się w miasto i do 
godności tej ma być podniesioną, jak oświadczył 
po swoim tu pobycie p. minister Raczkiewicz w 
wywiadzie prasowym, przypuszczalnie jeszcze w 
roku bieżącym. Gdynia rozwija się w tempie nie­
zmiernie szybkim i ma się stać ośrodkiem admini­
stracyjnym wybrzeża.

Nowowybudowany w roku zeszłym kościół 
jest obecnie tynkowany, brak jeszcze wieży. Na­
bożeństwa odprawiają się w niedzielę i święta.

Buduje się od roku nowy dworzec kolejowy, 
lecz nikomu styl się niepodoba, nawet komisji, 
która go oglądała i zarządziła częściową przebu­
dowę. Przypomniał mi się ratusz kaliski: jedne 
władze plany zatwierdzają, — a drugie po wybu­
dowaniu — zmieniają!... . . .

Niewygodą dla publiczności jest również zbyt 
oddalony urząd pocztowy.

W roku bieżącym wykończono również nowe 
kabiny, oraz piękną obszerną restaurację t. zw. 
„Casino*, w| której co wieczór zbiera się elit* 
towarzystwa wycieczków na „dancingi." Wogóle 
na brak muzyki Gdynia narzekać nie może. Sie­
dząc wieczorem nad brzegiem morza, zdaje się, 
że cała Gdynia — to jeden wielki koncert, ze 
wszystkich stron odgłosy orkiestr zlewają się 
z pluskiem bijących o brzeg fal morskich.

Oświetlenie elektryczne sprowadzane za po­
mocą transformatorów z Kartuz.

Ludność kaszubska rozmawia w swoim na­
rzeczu, coraz więcej jednakże mowa staje się wy­
raźniejszą do czysto polskiej, co świadczy o rdzen­
nej polskości prastarej ziemi polskiej

Oprócz niebywałego w tym roku ruchu let­
ników, na Pomorzu wzmaga się coraz więcej t zw. 
„ruch turystyczny*. Nietylko historycy, literaci, 
profesorowie, ale w większej jeszcze mierze sze­
roki ogół, a zwłaszcza młodzież szkolna z róż­
nych miast Polski przyjeżdża na Pomorze, aby 
obejrzeć zabytki i romantyczne ruiny starych zam­
ków krzyżackich, porozrzucane wśród zielonych 
pól i lasów pomorskich, wreszcie aby nasycić się 
niewysłowionym urokiem przepięknej „Szwajcarji 
kaszubskiej*.

Propaganda zabytków Pomorza, piękności 
krajobrazu pomorskiego, a przedewszystkiem rdzen­
nej polskości rozchodzi się potem po całym ob­
szarze Rzeczypospolitej i zrozumienie doniosłości 
Pomorza dla Polski obejmuje coraz to szersze 
kręgi wśród naszego społeczeństwa.

O budowie portu w następnych „notatkach*.
P, Zelcep.

Wyjechawszy z Kalisza, zatrzymałem się przez 
dwa dni w Poznaniu. Nic, coprawda, się tu nie 
zmieniło, oprócz może kilku dorożek nowych t.zw. 
„elegantek warszawskich", które zwolna zastępują 
dawne dorożki „familijne", no i zmiana dawnych 
„melonów" dorożkarskich na czapki.

W ogrodzie zoologicznym ubył słoń, natomiast 
przybyły 3 piękne okazy lwów morskich z Kalifor- 
nji. Wyprawiają w wodzie komiczne harce, żywią 
się tylko rybami. Pozatem przybyło kilka pięk­
nych gatunków ptactwa. Liczne wycieczki zwie­
dzają „zamek cesarski" i piękne muzeum. Lud­
ność stała Poznania udaje się codzień licznie, a w 
niedziele i święta tłumnie do Puszczykowa, gdzie 
korzysta z plaży i kąpieli w Warcie. Wybudowa­
ne w lesie nad Wartą od roku zeszłego sanator­
ium dla kuracjuszów nie jest jeszcze wykończone, 
również restauracja znajduje się w stanie zeszło­
rocznym, brak kapitału nie pozwala podobno kon­
sorcjum akcyjnemu na zupełne wykończenie bu­
dynków.

Z Poznania wyjechałem o godz. 11 wiecz., a 
nazajutrz o g. 8 i pół rano byłem w Gd-ńsku, 
zkąd po półgodzinnym postoju pociąg ruszył do 
Gdyni i na Hel. Jadąc pociągiem pospiesznym 
można czas podróży tej zmniejszyć sobie o blisko 
<6 godzin.

W Tczewie uprzednio zwykła rewizja pasz­
portowa i walutowa. Przewozić wolno 250 zł. 
na osobę, o ile ktoś posiada więcej gotówki, musi 
ją złożyć w urzędzie skarbowym Jeżeli pasażer 
jedzie do Gdyni lub wogóle na terytorjum polskie, 
■to suma pozostawiana zostaje mu przekazywaną 
prze i urzędy skarbowe.

Rewizja paszportowa na pierwszej stacji wo'- 
nego obwodu gdańskiego Hohenstein została ska­
sowaną, a dokonywana jest tylko wtedy, jeżeli pa­
sażer wysiada na terytorjum gdańskiem, pozatem 
znowu przez władze polskie przy przyjeździe do 
Gdyni, jednem słowem — dowód osobisty trzymaj 
stale w ręku! Manipulacje te nie są jednakże u- 
ciążliwe i przeprowadzone są w formie b grzecz- 
mc}*

Przybywszy do Gdyni—pierwszą troską jest 
■wyszukanie mieszkania, o które w sezonie letnim 
<dość trudno. Ale zawsze kącik jakiś się znajdzie.

Do dyspozycji znajduje się piękny duży hotel 
tu ż  nad morzem p. n. „Polska Riviera", w sąsiedz­
twie „Hotel Kaszubski*, pozatem kilka mniejszych 
hoteli, oraz b. wiele will, wcale ładne, szczególnie 
te , które położone są na wzgórzu, skąd roztacza 
się b. malowniczy widok na całą Gdynię i na mo­
rze. Oprócz tego bardzo wiele wycieczkowiczów 
zajmuje mieszkania w chatach rybaków. Wszystko 
to  jednakże nie wystarcza i część wycieczkowiczów 
przenosi się do sąsiedniej Oksywji.

Naturalnie tysiące letników znajduje się też 
na  Pomorzu wt innych miejscowościach (Jastarnia, 
Hel, Puck, Wejherowo, Kartuzy, Mały Hack, Orło­
wo i t. d.), zwiedzając dzięki b. dobrej komunika­
cji kolejow. samochodowej i okrętowej, kolejno owa 
miejsca wybrzeża polskiego:

Odkrycie fabryki fałszywych pieniędzy.
Okazuje się, że nietylko mennica pań­

stw ow a umie, wybijać nasze monety zdaw­
kow e, bo oto w okolicy Zduńskiej Woli 
pokazywały się wielkie ilości fałszywego bi­
lonu. Władze śledcze po pilnej obserwacji 
od nitki zdołały dojść do kłębka i oto odkry­
to kompletną fabrykę w pełnym ruchu fałszy­
wych 5, 10, 20 i 50 groszówek!

Głównie zasłużyła się przy tym odkry­
ciu tut. Ekspozytura Urzędu Śledczego przy 
czynnej i wydatnej pomocy poi. państ. ze 
Zduńskiej Woli „Fabryka" była bardzo 
sprytnie zamaskowaną istniała w małej ko- 
lonijce pod Zduńską Wolą —  Osmolinie. 
Głównym przedsiębiorcą (fabrykantem) był

Adam Kojka, właściciel domu, w którym 
znajdowała się „maszyna" do wyrobu bilo­
nu. Tam też znaleziono około 500 szt. mo­
net nawpół wykończonych.

Dalsze śledztwo zaprowadziło dedekty- 
wów do warsztatu ślusarskiego braci Adama 
i Zygmunta Kojków m ieszczącego się w  
Zduńskiej Woli, przy ul. Łaskiej Nr. 54, gdzie 
też odnaleziono wiele fałszywego bilonu, po­
zatem wspólnikiem przy podrabianiu pienię­
dzy był Antoni Janczyk, zam. we wsi Stę- 
czyce, gm. Zduńska Wola. Naturalnie całą  
tą godną kompanję wraz z „m aszyną” do 
wyrobu pieniędzy przekazano sędziemu śled­
czemu.

K R O N I K A
— K o m p a n j a  d o  C z ę e to o h o n r y  wyru­

szyła w poniedziałek, o godz. wpół do 9-ej rano, 
przy licznym współudziale pątników, kompanję 
odprowadzały duchowieństwo, liczne tłumy znajo­
mych i orkiestra policyjna.

— O s o b i s t o .  Komisarz poi. państwowej na 
miasto Kalisz pan podkom. Durkalec, przyjechał z 
urlopu i objął od piątku urzędowanie.

— K o m u n i k d o j a  p o w i e t r z n a  P o z n a ń
— W arszaw a Sp. Akc. „Aero* w Poznaniu po 
kilkudniowej przerwie, z powodu rewizji silników, 
uruchomiła z dniem 1 sierpnia komunikację po­
wietrzną na linji Poznań — Warszawa. Samoloty 
odlatują co dzień za wyjątkiem niedzieli i świąt 
o godz. 8.30 z Ławicy i o godz. 17-ej z Warszawy. 
Lot trwa 2 godziny.

Ponieważ trzy dalsze samoloty są w drodze 
z Francji do Polski, uruchomi Sp. Akc. „Aero" w 
najkrótszym czesie swą drugą linje z Poznania do 
Łodzi i z Łodzi do Warszawy.

Wszelkie informacje udzielają: Biuro Central­
ne Sp. Akc. „Aero* Poznań, Wały Zygmunta Sta­
rego 4, w Warszawie, kierownik ruchu na lotnisku 
cywilnem przy ul. Topolowej.

— W ypadek a  bron ią . Pilarski Stanisław 
lat 16, terminator rzeźnicki, udał się w niedzielę 
do Kokanina na odpust i na swoje nieszczęście 
spotkał się tam ze starszym bratem ze Skarszewa 
który chciał mu się pochwalić posiadanym rewol­
werem i wyjmując takowy spowodował wystrzał, 
od którego padł Stanisław.

Zrozpaczony sprawca nieszczęścia natychmiast 
przywiózł brata, ofiarę własnej nieostrożności, do

szpitala św. Trójcy. Kula przedziurawiwszy prawy 
obojczyk wyszła obok kręgosłupa.

Pierwszej pomocy nieszczęśliwej ofierze nie­
ostrożności brata udzielił dr. Cichocki.

Będzie to nauką aby nasi włościanie wybie­
rając się na odpust zabierali ze sobą łokieć kieł­
basy a nie rewolwery.

— N ieb ezp ieczn y  upadek . Sześciolet­
ni Stasio Pawlicki, bawiąc się w sieni domu nr. 5, 
przy ul. Kanonickiej, tak nieostrożnie przechylił się 
przez poręcz iż spadł z trzeciego piętra.

Zrozpaczeni rodzice przewieźli synka natych­
miast do szpitala św. Trójcy, gdzie skonstatowano 
ogólne potłuczenie i lekkie wstrząśnienie mózgu. 
Życiu chłopca nie grozi niebezpieczeństwo.

— C zyżby zem sta ?  Rataj Paweł lat 18, 
zam. w Borczyskach, gm. Kalisz, w niedzielę udał 
się do sąsiada na zabawę po której odprowadził 
swoich kolegów, wracając do domu został napad­
nięty i powrócił do domu z podziurawioną głowę.

Ofiarę prawdopodobnie zemsty przywieziono 
do szpitala św. Trójcy.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojeooyd).
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k atas tro fa  kolejowa.
23) (pow ieść z  francuskiego.)

— ,Mojal kochana pamj, nie sądąę, |alby, Stefąn 
Drlac był kiedyś z/nów takim wielkim pianistą 
jak  przedtem- Powiedziałem to już pani i Ą 
przykrością powtarzam, chociaż wiem jak! go­
rąco pragnie pani, abym powiędnął rzecz, wręcz 
przeciwną, nawiet kłamstwo.

Sk>wn jego przerwało, ciche, elektryczno skrzy, 
pifenie, Chirurg nacisnął kontakt małego pul> 
tu, znajdującego się (obok jego, biurka. ;Za? drzw ią 
d i  pokoju opadła płytka i <io pokoju Wesoła 
główna sekretarka Serrala. Równocześnie na zew 
nęlrztnej stronic drzwi ukazały się oświetlone 
litery tworzące s'.owo „wejść". Bi tery, zniknęły, 
gdy palec mistrza puścił kontakt.

Sekretarka położyła na biurku różową tecz­
kę ze znakiem I?. B. 27252".

— Widzi pani, — zaczął Serral <— tu  może 
pani wyczytać, w** jakim stanie znajdowały tsię 
ręce Orla ca, gdy raczyła mi pani powierzyć je­
go życie. Niech pani tsamajprz^czyta H *

Kewa r.ęka: Złamaniej"pappus rmietaj-fcarpus 
złamanie dolnych i środkowych stawów palco­
wych', przerwanie zginączów, kontuzja na ręce 
zmiażdżenie muskułow ramienia, pcwłkL i"chrząs­
tek. Pęknięcie głównej żyły na ręce. [Liczne upły­
wy krwii.. i t 1

Praw a ręka wygląda zupełnie podobnie!
Słowa wypisane pismem maszyinowem, utwo- 

rzyły , przed oczyma Rozyny zbiór rojzpaczy, któ­
re \Vobec obecnego dla niej brz|mienia określeń 
przledsławia sobie mniej lub więcej',jasno. Wjkaż 
dym ra?.je fmiała przed sobą obraz ^miażdżonych 
pozbawionych kości, sponiewieranych rąk. Znów 
ujrzała \v) duchu Stefana, gdy w! iczasie nocy «po 
katastrofie leżał nieprzytomny W samochodzie.

— To był przeklęty początek!"—“[mruknął pan 
Crochans, przebiegając o czyma [pismo, wśród nie 
ustahnych" grymasów!. ;

— Nieprawdaż* m ój' panie! — potwierdził 
Serral.

Baron ciągnął, zwróciwszy się do Rozyny: :
— W tych Warunkach jest to' prawdziwy cud

że Stefan może tak porusząć rękami, jak' obec­
nie, Nje1 można absolutnie:..,..

— Można spróbować, — oświadczył chirurg 
— można dopomódz przyrodzie i do pewnego 
stopnia narzucić jej swą wolę. Sądziłem, że m u­
szę przedstawić pani namacalnie trudności le­
czenia, więc jakkolwiek jest nieprawdópodlobnem 
nie mogę pani odmówić środków pomocniczych.. 
(Zresztą, gdyby, nawet środki te nie przyniosły 
pożądanego fizycznego rezultatu, t̂oyjwpą prze­
cież. zbawienny, duchowy 'wpływ. Najważniejszą 
rzeczą jest to, aby, jokj to pani' [samą; czuje, Ste­
fan odzyskał nadzieję.. Nadziejia, nieustanne dą­
żenie do gorąco upragnionego celu, to jest zdro­
wi'* i" życie.

— Niczego więcej pie chcę! — rzekła Rozyna 
wi najwyższym stopniu uszczęśliwiona.

Serral wyjął kartkę z wybrukowanym godłem 
i pisał na niej swojJCe zarządzenia: , • '

— A więc plszhiy... Trzy środki: <masażf~gtmr 
nastyka. clektroterapja. ,: .

Japońska masaży,stka, panna Yamanchi.
Szwedzka gimnastyka poług podręcznika Frit 

jofa.
Elektrolerapja.... Pani m a w domu elektrycz­

ność? Dobrzie. Zamówię u Baldina potrzebnie 
przybory.

Pisał, zajęty zupełnie myślą o recepcie. Pan 
Crochans rzekł cicho do ucha Rozyny, -nie ćhćąć 
przeszkadzać wi pracy mistrzowi:

— Nie powiedziała pani nic o śnie na jawie?
Energicznym i krótkim ruchem Rozyna po­

trząsnęła przecząco głową.
•Zrobiłem głupstwo, pomyślał baron.
Aż do powrotu do mieszkapnia'na julicy Guyinie 

Rozyna była zdecydowana opowiedzieć Serfa- 
lowi swójvsen ną jawie.. Jak długo nóż ioznacz0- 
ny znakiem X pokazywał się tylko we śnie* 
mogła go uważać za wytwór imaginacji gorącz­
kującego we, śnie- Ale epizod z śmietankową 
taflą drzwi zmienił jej; zamiary. Ten znakiem; X 
oznaczony nóż, pojawiający się "zarówno" w "świę­
cie snów) jak  i rzjerzywiistaścf, zdawał się pozos­
tawać w  związku z tajemnicą, znaną Stefanowi: 
i Rozyna sądziła,, że nierozsądnie będzie zdra,- 
"dżHć oBcyM istnienie zagadki, której zjawia drę­
czyła jej męża. _

Może ulegając swojej naturze a jeszcze Bar­
dziej lekkim wpływom przypadku Stefan dopro 
wadził swoje obawy do przesady. Może chwiej­
ny jego umysł olbrzymiał rozmyślnie... Co? Po­
pełniona zbrodnia? Wisząca pad  nim groźba?....
Może byłoby postokrOć lepiej" powiedzieć'niż mil­
czeć. Spodziewa się tego całem sercem. Ale IW 
niepewności milczenie było jednym środkiem.— 
Milczenie o wszystkiem, oo mogło pochodzić ż 
wagonu P. D. M. w  nocy fi 16 fną 17 grudnia* 
Nie wiadomo, jacy są ludzie. Gdyby Wiedziała^ 
nie zdradziłaby snu nawet pjanu Crochans.....

Serral Odczytał swoje zarządzenia.
— Tak, — rziekł, — nie potrzebuję dodawać: 

prze'dcwszystkl’em żadnych zmartwieni Spokój* 
rozir)rwka, dobre jedzenie, ćwiczenia; podróży; 
słowem, cały znany pani program.

Tak, m ala  program  Serrala. Wiedziała, ją- 
ki był kosztowny: a  sFowia. chirurga, które jej* 
to przypomniały* napełniły ją  bolesną trwlogą. 
Sądziła, że ma znieczulone mrozem serefe, Łab 
silne było to wrażenie. Podobnie jak wielu 'ar­
tystów1 zdał Stefan troskę zarządzenia"swym) m a­
jątkiem na swoją żonę. Jak sobie poradzi, skoro 
po/jbawiona jest teraz stałych dochodów i zda­
na na szczupłe procenty, płynące z wartościo­
wych papierów?

Ukryła swoje zmieszanie pod pięknym uś­
miechem' i opuściła wybawiciela Stfefanai wśród- 
tysiącznych' podziękować'. '

— T en chłopak jest nadzwyczajny! — rzekF 
baron. — Ale dlacz/ego nie chciała fruu pan i po­
wiedzieć o śnie ?

— Widzj pan’, sądzę, że m iał pan  słuszność, 
’drogi przyjacielu. Nie Była to wizja Stefana;, 
ale wizja Rozyny.

■Zamiast odpowiedzi, pan Crochans jął śpie­
wać tenorem: Ea don!na e mobilef Skoro za­
nucił początek lej piosenki na uciesznym fagocie, 
który stąnowil jego nos, rzekła:

— Dziękuję panu za włoszczyznę, zachwyca­
jący trębaczu!

Z pogardliwą miną, pozblwfoną sarkazmu, 
zamruczał baron szereg r,Póm , Pom; Pudi; Pa­
rt ila‘-, na Sj>osób b>aF>an,ski.

— Terą z znowu po belgijsku! Pań jest poty- 
glolą, co? .

(DX.NJ. -

D Y R E K C J A
Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza
n in iejszem  podaje  do w iadom ości, że  w dniu 10-go w rześnia r. b. 
o godz. 4-e j po po i. w sa li posiedzeń  D yrekcji Tow. w dom u w łas­

nym przy ul. św. S tan isław a F6 6 odbędzie się

ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE
pełnom ocników  Tow arzystw a, na  k tó rem  będą rozpatryw ane: spraw o­
zdania D yrekcji za  czas od 1-go m arca do 31-go grudnia 1924 r., 
spraw a w aloryzacji pożyczek i konw ersji 5% listów  zastaw nych T-wa, 
b ilans o tw arcia  na 1 styczn ia  w zło tych, p ro jek t e ta tu  na rok 1925, 
w yznaczenie term inów  ogólnego zebran ia  stow arzyszonych dlo wybo­
ru  pełnom ocników , w nioski W ładz Połączonych  i członków , a nad to  
dopełnione będą  wybory członków  D yrekcji i K om itetu  N adzorczego 

na m iejsce  u stępu jących  z kolei.

UWAGA: Z ebranie pełnom ocników  je s t  p raw om ocne bez 
w zględu na ilość przybyłych na nie pełnom ocników . 1533

Ważne dla wsi!
Najtrwalsze, najlżejsze, nie palne, hermetycznie szczelne, 
nietłukące się, najodporniejsze na wpływy atmosferyczne 
są patentowane D aohy Izo la o y jn e  „C harjan" .

Najcieplejsza izolacyjna lekka p o s a d z k a  jest 
X y lo lit  na betonowym podkładzie.

Dająca do 30% oszczędności na paliwie dla izolacji 
kotłów, lokomobil, przewodów parowych i centralnego 
ogrzewania jest patentowana izolacja bezbandażowa 
T e r m o s .

Od tworzenia się szkodliwego osadu i kamienia 
niszczącego ścianki w kotłach parowych i Iokomobilach 
jest patentowany środek Em akolit*

Najtrwalsza farba do malowania podłóg, drzewa, 
żelaza i betonu jest szybkoschnący rozpuszczający się 
w zimnej wodzie, niewrażliwy na wilgoć i gorąco pa­
tentowany preparat C h ron olln .

Zamówienia przyjmuje i wykonywa roboty

T E C H N O P O L
St. Rynek Na 25, (koło Banku Ziemiańskiego).

1529

Postawy walcowe
o r y g in a ln e  „G A N Z 0 “

nadeszły.
Obejrzeć można bez potrzeby 
kupna u Inż. S. Poradowskiego

K alisz, K ościuszki 20. 1538

Kto z Szan. Panów  w łaścicieli dom u

wynajmie od 1 września

MIESZKANIE 
2-3 pokojowe kuchnią
urzędnikow i państw ow em u z akade­
m ickim  w ykształceniem  raczy złożyć 
o fe r tę  w A dm inistracji G azety dla: 
„C hcącego założyć gniazdko rodzinne".

1523

Do w y n a jęe ia

2 pokoje
K oftciu szk i 4 ,

B ank  P r z e m y s ło w c ó w .
1521

Sprzedam
do ni dwupiętrowy

przy ul. Górnośląskiej w Ka­
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem  elektr., wodą, staj­
nia na 4 konie, wozownia, 
wolne dla nowonabywcy.

O ferty  proszę: skrzynka poczto ­
wa hfi 16, p. B łaszki. 1503

U rząd Skarbow y niniejszym  ogłasza, że wydany b. S ekretarzow i tu ­
te jszego  U rzędu Janow i Rudowiczowi kw itarjusz za Nr. 890101 do 890200* 
zaginął, w obec czego U rząd Skarbowy wzywa płatników  o p rzedstaw ien ie  
do U rzędu pokw itow ań za wyżej w ym ienionem i num eram i w celu  spraw dzenia, 
z dow odam i kasow em i.

Kalisz, dnia 8 sierpn ia  1925 r.

1534 N aczelnik U rzędu: (—) KONONOWICZ.

Okazyjnie do sprzedania
prawie nowe narzędzia rolnicze:

1 s ie w n ik  2 mtr. x21 rzęd.
„Ventzki“,

2  d w u sk ib o w c e ,

I p łu g  pojedyńczy,
4  b ro n y  posiewne żelazne* 
4  „ drewniane zwykłe*

zb  p r z y s tę p n ą  c e n ę .
Obejrzeć można: Rezydencja Nosków przy szosie Szczy- 

piornskiej, za składami Kai. Synd. Rolniczego, u p. Słubickiego.
152T

NAJWIĘKSZA W | POLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA* {FABRYKA 

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ARNOLD FIBIGER"
W KALISZU,! UL.;SZO PENA r9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
P o lec in i p rz iz  w jb lln i powagi i r t p t r u M ,  la t :

J . Ś liw iński, J , W ieniaw ski, H. M elcer, A. Ru­
b in s te in , Egon P e tri, A. R eisenauer, J . Tur- 
cryńsk i, R aul Koczalski, A. M ichałowski, 
F riedm an, M. W ąsowska, H arry F rem ont H atch  
K. Jaczynow ska, M. O rłów  i w ielu innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

O dznaczona złotym i m edalam i i najw yż­
szym i nagrodam i na w szechśw iatow ych w ystaw ach w kraju  
i zagranicą. Fabryka egzystu je od r. 1878. — P o leca  in s tru ­
m enty  w ykonane z najw yborniejszych m aterjałów , korzysta 
z drzew a je szcze  z przedw ojennych zapasów  i naw et w czasie 
wojny n ie  w ypuściła in s tru m en tu  z m aterja łów  zastępczych.

Sprzedaż na doocinycli ™ iM . Zamiana. WyBajem.
1358
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